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udy się patrzyło aa urszoraysz^ uroczystość, 
ir.inioryoli biegła im-śl nasza ku tym odległym 
n lat oziewięć chwilom, jakie przeżywał Kraków 
w  trzech dniach pamiętnego 500-1 ctnioft-o juhi- 
Ienszu gruiiu aldzkieA'0 zv yczięstwa. Ko przo- 
GiOi nasuwać się, musiała każdemu z uczestni
ków wczorajszego święta ta analogia mówiąca, I11* a j

nierzy  polsklc-L, w yra  żu ją cy  h o łd  i p od z ię k ę  g o  
ra.cą polsk im  boh aterom , k tó ry m  z a w d z ię cz a 
m y, że speku l > się m arzenie p o k o le ń  ca łych , 
Ż ołn ierzu  p olsk il —  m o w il m anifest —• niem aar 
dziś różn ic  w śród  nas, jest, ty lk o  je d n a  ch ęć  
w a lk i zo w spó ln ym , zew n ętrzn ym  w rog iem . -  
i 'a d z  d u ś  u.im w -z jb lk im  p rzyk ła d em  je d n o śc i 
i zg o J y .

Po ’

ż o  to  c o  b y ło  w te d y  w7 sferze pragnień  i tęsknot,, 
stało się dziś rzeczy w istośc ią . W ię c  g d y  w  w ol-

)dez\tan iu  m anifestu  p rzem ów ił p . T e t -  
r w  ję z y k u  francim kim , zw ra ca ją c  się, 

d o  cb e cn y ch  p rzed sta w ic io li arm ii fran cu sk ie j, 
.. t ó lo w ca  za zn a czy ł, że d z ie liliśm y  o d  stu la t  d o
hej P o ls ce  szed ł dziś w  p och od z ie  żołn ierz p o i - d e  i n iedolę  7. n arodem  fran cu sk im , ż e  zw y  

hni ten. ta k  często  druh sok o li z przed  la t dzie- ci c-d w F ran cy  i c ieszy liśm y  się, ja k  z o  zw y- 
(v. ^ ' U i _  histaSia1 w czorajsza m o c z y s to ś ć  rvy- c h s tw  n aszych , a  n iep ow od zen ia  P ran cy i by ły

jak łry  naszem i k lęskam i. T a k  !:>y1 o, g d y  p o  n ie 
szczęś liw e j w y p ra w ie  N a p oleon a  na M oskw ę,

J-iedz d a lek o  p oza  ram y zw y k ły ch  o ch o d ó w  pa- 
try o t )  ezn ych , ja k ich  ty le  już m iasto nasze og łą - 
uato.

PocJimurny ranek zastał miasto w  od-wię
przez ziem ie nasze c ią g ły  zgn ęb ion e  h u fce  lran- 

„ cu sk ie , ta k  byl-r p o  k lę s ce  Sedunu, p o  k tó re j 
■tnej szacie . Z d o m ó w  p o w ie w a ły  ch orą g w ie  o ro z g o rz a ło  n ad  nam i p ie k ło  n ie m ie ck ie g o  prza- 
i.urw ach n a rod ow y ch  i ifriojś-lridL okna ilum i jś ład ow ani-i. Dzi.’; p o  raz trzeci u irw n iło  się tt>

ethańcu królewskiego 
kompania honorowa »blę

o

;ł.

nowano pięknemi nalepkami, '1u i ówdzie deko 
cowano dywanami 1 feMouami. LJicami przecią
gały rano muzyki wojskowe, grające świąte
czną pobudkę, w oko.icy zaś W iwom groma 
dzily się coraz większe Tzesze uczestników uro 
.czystości.

N A I10ŻE:\ST \ śt0  N A  W a W E L P .
*5- Na a rk a d o w y tn d i < 
łainlin ustawiła su;
kr nego w ojs.;a« z orkie-mrą, komjrania l;j p
■ orkiesurą, kompamoa 20 p.‘ p.. szwadr-on 8 p. 
A, anów, s-zkoł.n, szturmowa, weterani z 63 roku 
fce sztandarami, cechy krakowski", straż pożar
na i t d. Opodal t i tar za polowego zebrali się: 
prezj j Hit miasta, P edetow icz z wicejirezyden- 
tumi, Itelą mmjs];;,, naczelnicy władz i inslytu- 
cyj %  delegatem Kięsiadeckim. O gociz. 9 przy 
byt generał Haller w towarzystwie generalicyi, 
Sztabu i oficerów ,)oMdch, oraz funeuskich. —» 
i-ot-cni byli gencralowde: Youillenun. .Mourruau, 
jChandau, pidkowr.icj: rercheuet 1 Butkowski, 
podpułkownicy: Allegrini, Iwanowski, Itodcl 
s.:.i, sort i linie, majorowie Szul i Louchet.

generalicyi krakowskiej: Dowódca D. O. P. 
gen. Synnon, Dąsiecki, Piasecki, Sobolew ski i 
Truszkowski, pułk Czikiel i Josse.

f̂-,ze połowa, odprawił ks. Jan Więckowski, 
dziekan brmtl Hallera. W  czasie mszy1 przygry
wała muzyka ft> p. p. Podczas ewangelii woj 
iko piezenrowało broń, rv czasie zaś podniesit- 
mia daia aeiyerya 13 strzałów armatnich %  kop. 
ica Kiściuszki. Po ostatniej ew-augeiii odęgTała 
orkiestra bymn narodowy.

POCHÓD.
Po nabożeństw ie rozwdnąl się %  dziedzińca 

/.unikowego olbrzymi pochód, który zszedłszy 
ze stoków Wawelu od strony placu Pernardyń 
slwtgo, zdąża! ni. Grodzką, -wokoło Rynku i ul. 
Floiynń-ką pod pomnik granwaldzki. Pochód 
rozpoczynała młodzież szkół wydziałowych, 
niosąca duży wieniec, uwity ze świerczyńy i 
kwiatów przez Tow. przyjaciół drzewek, Dalej 
JSzła młodzież szkół średnich ze eztandaranii, 
oddział kawaleryi w&jska Hallera, orkiestra i 
jdwie kompanie *l)łękitnego wojska*, dziarski 
i  dyw izyon artyłeryi konnej im. Ls. Poniatow
skiego z oikiesl-rą, szwadron 8 p. ułanów, szko
da szturmowa, orkiestra 13 p., kompanie 13 i %  

l *  r V - ;  weterani z C3 roku, geneaniowic Haller 
4 "synion wraz z genoralicyą. sztabami i kor 
pusem jflceiwito, komitet obchodu, Rada miej- 
f a. Pada powiatowa, posłowie, duchowier.- 
^two: ael Ricr-ładccki i reprezentanci władz 
jywilnj ch Akmtemii Umiejętności, prorektor 
Uniw. Jagiellońskiego Zóraw^ki z senatem aka-
■ cmjql̂ nV w  otoczeniu pedeli niosących berła

teelu®, korporacye naukowm i oświa 
, zrzPE enia ideowe, or.iz intc

o
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.Jigencyi, cechy

■-A

iueowe. ortlz zawodowe inte- 
ze sztandaram, i insygniami, 

BtTTiauyszsia? r ę k o S m c ^ e , włością T e  * o 
kohcznydi wsi, grupa kobiet wiej A-m w mało 
wniczych zbrojach z Mogiły z wieńcem z Kwia
tów  polnych, szkoła żeńska z Częstochowy, st© 

;*ćarzyfczonia robot- liczę, kolejarze z orkiestrą, 
mioazież z oilaei-trą i sztandarami, delegacye 
»8okoła* krakowskiego i podgórskiego, Tow 

.strzeleckie z króletr kurkowym i starszym!. 
Wreszcie dziarska banderya chłopska i wielkie 
[tłumy publiczności. Z okien domów sypano na 
praechoazące oddziały wojskowe i oficerow ge 
f  o kwiatami, automobil zaś gon. Hallera boga, 
to umajono zielenią. b .

, r  1 o^ 0D P 0 UNIKIEM. '
1 . '  z ~ n,r "‘ P Miodu przybyli pod grun-
, waldzki pomnik, piętknir .dekorowany fie lc- 
jm ą. kwiatami 1 choi-ąęwuimi, pBzemów'ił do za

branych imieniem miasla prezes >S*raży pol
skiej*, prof. Maurycy S t r  a s  z© w s t i ,  pod 
nosząc, że od zarania dziej V r polskich słychać 
surmy bejowe, nawołujące do walki z wiaro- 

f łouuiyiu Niemcem, rozgromionym dwukronuo 
przez wielkich królów: Bolesława i Władysla 
Wa. Dobroduszujść i lekkomyślność Polaków 
nie pozwoliła niestety dokończyć dzieła rozpo- 
ci-Tego, hydra krzyżacka urosła znów w silę 

5* ’ y:yskiwała podstępnie zaufanie, jakie spo 
. zeiistwo w niemieckie,1 kulturze pokładało.
• '■ nzuaibmy dobrze ciężar niemieckiego bn-
.a, • o iy  nas gniótł i przy pom ocy siosfrzwcy 
■ rtincji wvTwa]di injr Sl{, z p0ą , opiekli nic 
nneckioj, aj l>02f  tu. zawsze. Więc wracając 
dzis mjmą czci 1 chwały ku bohaterom z pod 
Grunwaldu odda, .m y je  tamże i temu żołnie- 
fzow i 1 z dzięczaniy -po 125 latach nie-
^woii dzisiejsze nasze osWobocJonie 
J: Muzyjra artyłeryi konnej zagrała’ Inm n naro
dowy, poczem p. n7łodzimderz T e t m a j e r  
Odczytał imieniem Komitetu opieki nad iśoln-i, 

pięlcny m anif^t npc^y, d.Q. § 5 ^  i żq1

bw.terstwo broni z Francyą, a wyrazem jego 
była opieko, juką zawsze otaczał żołnierza poi 
skiego marszałek Foch. Naród polski, rozumie
jąc w auość tej wspóino.-ci swej armii e w o j
akiem francuskiem podnosi dziś z giębi seix 
głośny okrzyk: *Ni'oeh żyje Frunccu! Niech ży- 
jt- marszałek Focli!«

Okrzyk powtórz.,ij zebrane tłumy, muzyka 
Hallerczyków zagrała marsyliankc, a przedsta
wiciele w tadz podeszli do oficerów francuskich 
i uścisnęli nn dłonie, : •

P. Tetmajer przemów# następnie w  języku 
włoskim do obecnych przedstawicieli awrtii w ło
skiej, podnosząc, że węzły sympatyi zadzieli 
gnie ta mieslzy naani a Włochami za czasów Le
gionów Dąbrowskiego zacieśniły się baidzo 
podczas ostatniej światowej burz.y. Ceniąc wy 
soko przyjaźń, jaką nas .Włosi darzą, podnosi
my, na ich cześć okrzyk: »Niec-h żyją Włochyl 
Niech żyje król Emanuel!* Okrzyk po\ tórzvli 
zeba-am, a gdy umilkły -dźwięki hymnu włoskie
go. odegranego przez orkiestrę »blękitnych«, 
ukazał się oczom zebranych niezwykły obraz-, 
generał l l a l l e r  wyszedłszy na stopnie pomni
ka, wśród nijmilknących, cnUizyustycznycli 0- 
kiasków wielotysięcznych ftumów, położył swą 
: topę na piersi spiżowej postaci powalonego

■•■usaka i w te mniej więcej przemowa! słowa: 
'■'Rodacy, obywatele i żołnierze: Dzięki Opatom 
ności Boskiej, oraz ofiarności żołnierzy, którzw 
śię zlączj li, by  zgnieść wrogów prawa i spra
wiedliwości, dzięki tej szczęśliwej okoliczności, 
że Polska stanęła u boku tych, którzy wiedzie
li, g'dzie gwałt i  przemoc się mieści —  jesto 
•śiny dziś w olni. Nie skończyły się jeszcze wal - 
ki, ale wróg leży już powalony u stóp narodów 
zachodnich. W ięc ukochaniem narodu, całego 
jest ftm  polski żołnierz, bo naród czuje to do
brze, iż żołnieik stojący, na strażnicy Ojczy zny, 
stoi mi straży jej wolności, Biogul dzięki, że nie
skazitelny duch narodu czuje to i wraz z żołnie
rzem clice mieć wolną, niepodległą na znwsze 
ojczyznę. Stojąc tu z wojskiem, możemy ślubo
wać, że nigdy nie damy sobie wytrącić w ręki
oręża, żo zwalczymy, w szelkie waśnie i niezgo
dy pamiętając o tern, że jesteśmy tylko Pola
kami. Powiedział wuelki nasz. poeta, że »Pol 
ska,. to jest wielka rzecz..,« Ta »wielka rzecz* 
staje się dziś rzeczywistością, potrzeba jednak 
cierph\vO'Ci, energii, pracy i przedewszystkiem 
Wzajełnnoj miłości. Dziś składamy hołd wielkie 
mu królowa, z,a to, że złączywszy dwa bratnie 
narody w zniecił wr nich żar miłości braterskiej, 
której potęga powaliła krzyżacką, hydrę. My
śmy daleko niendolniejsi. szczęść Boże jednak 
na stojący przed nami czyn budowania Pol
ski. I trn warunek przyjąć trzeba, że każdy bę
dzie miał od wagę cywilną wypowiedzieć, jaką. 
chce tą Polskę mieć. Miejmy jak najlepsze na
dzieje, zdaje się bouietn. żo duch Boży przela
tuje poprzez Polskę i słychać jeden okrzyk: 
»Nie damy ziemi naszej, me damy pogrześC m o
wy naszej!

Po rem przemówieniu rozległy się frcnefycz- 
ne oklaski, publiczność obrzuciła wodza kwia- 
t imi. Muzyka zagrała hymn: »Jeszczd Polska*, 
poczym odśpiewaniem -*Eoi\r« zakończono uro
czystość. * ...

Gen. Haller udał się w  towarzystwie genera- 
ł i o y i j  dygnitarzy pod gmach starostwa, gdzie 
oddziały wojska, biorące udział w pochodzie, 
przedefilowały: przy dźwiękach orkiestr, jak r ó 
wnież i chłopska bandery a. W śród ciągłych o- 
wacyj odprowadzały tłumy odjeżdżającego w o
dza j oficerów fraucuMBcti do swych kwater,

i ---------------------
FE STY N  GRU N W ALD ZK I.

Dulazym dągiem  nh-iako w czorajszych uroczy
stości grunwaldzkich w  K rakowie był popołudnio
w y  festyn w  parku dra Jordana, urządzony przez 
kom itet dla uczczenia żołnierza polskiego. Pomi
m o wysokich cen biletów  (ó K), zgromadził 011 bar- 

zo wielką liczbę publiczności, ciągnącej tłumnie, 
'/ 'v Mszczą, g d y  w parku rozległy się dżwit-ki orkie- 

P- p., a prze 1 park zaczęły zajeżdżać ea- 
lOehodi, w iozące rozmaitycli dostojn ików  w oj

skowi cli. liiunoir się zrobił w ielki wśród zgroma- 
zettyoh u w ejsd a , g d y  z a je b a ł samochód 7. gen. 

Hallerem Zgoton ano mu gorącą ow aeyę wśród 
olnzt « »N iedi żyją u . Publiczność otoczy ła  sa- 
m othod tak, że generałowi 2  trudem utorowano 
drogę.

.Iesz.eze serdeczniej-zv charakter miało samo 
przyjęcie na fea(ynie w parku. C ałj piaC ł>vi zatło
czony  publicznością. Na werandzie ustawił się k o 
mitet, a wśród niego w  otoczeniu w ojskow ych  g e 
nerał Haller. D o Z g r o m a d z a n y c h  żołnierzy prze
m ówił najpieiw  profesor Fęckowski. k tóry  om ówił 
dzieje zw ycięstw  polskich 3 w ybitnych polskich 
w odzów  Następie bezpośrednio do generała Ilalle- 
i 1 zw rócił się z przemówieniom powitalnem w imie

niu kom itot t profesor Strasz-owcki, poczem on i g e 
nerał Haller uściskali się. Z kolei bardzo gorąco 
przem ów ił do generała Hallera, w  imieniu starsze
go  pokolenia bojow ników  Polski, weteran 1863 r., 
arenitekt Krzyżanowski, po  ukończeniu przem ó
wienia również serdecznie uściskawszy gen. Hall s- 
ra. Bo tych prz-m ów icriach  w ygłosił krótka, ale 
energiczną i serdeczną m owę gen. Haller do zgro
madzonych żołnierzy, zaznaczając, że dobrze się 
czują cm  toiuz wśród społeczeństwa, bo ono ich 
kocha i  szanuje. Niechże i  dalej starają cię tę mi
łość i ten szacunek uLrzymać, niech pamiętaj;], że1 
armia polska pow oł uut jest w  równej mierze do 
obrony granic państwa na zewnątrz, jak  ładu i po
rządku wewiiątra kraju.

Fronetyom e »hurra!* żołnierzy, pow iew ających 
czapkami, i okrzyki grom kie: »Niech ży je!*, by 
ły  odpow iedzią na przemowę generała Hallera^któ-' 
rego następnie z.e stornu w trandy zniesiono na rę
kach. Orkiestra zagrała >Jeszrze Polska*, a  nastę
pnie przy ń i.viękrch  orkiestry zabawa rozpoczęła 
się na dobre. Główną j; j cześć stanowiło przj jęcie, 
jakie kcmiti t zgotow ał dla żołnierz;,. W ielka prze
strzeń przed werandą zajęta została przez im pro

w izow any bufet —  szerog stołową gdzie traktowa
no w szystkich zgłaszających się tłumnnie żołnie, 
rzy piwem, kanapKami i papierosami Przyjęto ich 
ok oło  3.000. —  W śród  nicli b y ło  wielu żołnierzy 
7, V, arszawy ji z K ongresów ki w ogóle, jadących  na 
front. Kom itet z p Siedlecką na czele, p. Jorden- 
sowną, jako sekretarką, pp. Nieciową i Buczkow 
ską. które kierow ały bufetem, przy pom ocy  prof. 
W einera i  dra Stolarzewicza, oraz całego szeregu 
p in ów  i pań, krzątał się energicznie k oło  przyjęcia 
wszystkich mil,; ch gości, wśród których także b y 
ła wielu oficerów* polskich, z generałem Symonem, 
Zegadłowiczem'.' i francuskich, dalej Krakusi 7. po
słem Tetmajerem i t. d.

Zabawa zresztą wrzała w całym  parku. Funk
c jon ow a ła  poczta, lo te n  a i t d., a przy dźwiękach 
orkiestry w iele ochoczych  par puściło się w  pląsy 
na chodnikach parkow*ycli. Festyn przeciągnął się 
do wieczora. D ochód z niego zapewne będzie znacz
ny, zwłaszcza, że do pokrycia  kosztów  przyjęcia 

przyczyniło się znacznie, oprócz władz, także mie
szczaństwo krakowskie; tak ra  przykład cech ma
sarzy przysłał 300 ldg. wędlin, różne firmy kupiec
kie w ino i t. d. "• ■

w .n i  n i i i f t ó j  l a t j f i t e i  j s L . 1 , .
Wiedeń, 14 lipca (PAT). Biuro kore.sęi. dono

si iskrowo 3 Lyonu:
Prezydent konforeneyi pokojowej Clemen

ceau wystosował do przewodniczącego nie 
mieckiej deiegacyi bar. Lersnera pismo, w któ- 
rem oświadczył, że uważa ratyfikacyę tfakiafu 
pokojowego za ważną i wystarczającą.

C k n i t n c c s n  o t r u i n t ł e  p s K o j o s p .
Wiedeń, 14 lipca (FAT). Wied. Biuro koresp. 

donosi z Paryża na podstawie ag. IIavasa:
W  komisyi pokojowej Izby deputowanych o- 

świadczył Clemenceau, że traktat pokuiowy 
musi być uważany jako całość i jako taki kry
tykowany. Joefc rzeczą narodu, (utrzymać się 
przez wy siłek gofiifiodarczy n.a tej wysokości) 
do której wyniosło go jego bohaterstwo. Cle
menceau objaśniał następnie wa-uiejsze pul 
kta traktatu 1 dodał, że w  sprawie od^zkodo-’ 
wań będą przemawiali odnośni ministrowie. —■ 
CK-menccau zakończył napomnieniem, że k *  
żdy mttsi yyspółdzialać w postępie Franoyi 7 
wykluczeniem wszelkiej tenuencyi Iniperya!’ - 
etycziiej. Następnie odpowiadał Clemeucea.it n# 
■różne \inioski co  do pcszczególnych artjkułów 
traktatu. , '  T,rff

rF

■rfY- :  Ułilson o M i n c i e  p o k o jw y s .
Wiedeń, 14 Upca (PArlT). Biuro koresp. don<B 

si iakiowo z Lyonu:
Z Waszyngtonu donoszą: P ezydent Wilson 

oświadczył rw mowie swej wygłoszonej w sena
cie, że według jego zapatrywania traktat po 
k ejo  wy w ogom ości odpowiada jego 14 puiv 
kiom. Europa przyjęta ws.pótui>ział Stanów Zje- 
ćlnoctzonych w kuiiiorcncyi poltojowej a rado
ścią, ponieważ - wiedziała, że ten w spólućlzial 
je«t tak ocz.ywiikm, h  komisy a, ufa, że wszyst- 
niezbędnym jako ponłoże ula nowego porząd
ku. Jest rzeczą niewątpliwą, że nie możemy 
przestać być naaal wielkietn mocarstwem. Cho
dzi o to, czy my mamy rolę nam wyznaczoną
odrzucić. ■*

m m  nadzielę WienenczyKów.
Wiedeń, 14 lipca. (Teł. pryw )._»Der 3\Iorger.- 

ilonosi z Hagi na jłodstawia >Da.il Heralda*, z.e 
budowa gospodarcza dawnej A u stm  będzie 
w głównych zarysach nadal utrzymana. —  Nia
oznacza to, aby nowo państwa słowiańskie stra
cić rnialy część suwerenności na rzecz Austryi, 
lecz raczei to że koalieya pragnie ułatwić Au
stryi poiijeeit pewnych stosunków gospodar
czych z państwami, które dawniej w skład 1110 
narchii wchodziły.—  (No, to już będzie rzeczą 
tych państw. Przyp. Red-). Koalieya popierać 
będzie też Wiedeń, jako centrum ruchu gospo
darczego. j;j. ... ......u;..;.,.-: y .A 'y .-,; • j =

M m  me grozi n i e b e z p i e c z t t s .
V/iedćń, 14 lipca (Tcl pryw.). »Der M orgom 

donosi z Budapesztu:
Jeden z węgierskich komisarzy bolszewickich" 

oświadczył przedstawicielom prasy, z.e mmttń- 
slde sprawozdama urzędowe przyznają wyra
źnie, że Rumuni m ogliby wystawić przeciw W ę 
grom zaledwio 70 tysięcy żołnierzy Uzbrojenie 
armii rumuńskiej jest nieszczególne. Rumuni 
nie planowali też wogóle żadnej akcyi przeciw 
Węgrom, gdyż nie byliby zburzyli wnsysikieh 
mostów na Ćisie. Czesi nie m  obecnie również 
w możności wystawić większe] armii przeciw 
Węgrom. Słowianie południowi nie mają wogó
le wielkiej ochoty do walki. W ynika z togo ja 
sno, żes W ęgrom nie grozi niebezpieczeństwo 
zbrojnej inte-wencyi an. ze strony koalicji, ani 
ze strony państw, z litą sprzymierzonych.

Wiedeń, 14 lipca (Telef. pryw.) >Soun- u ud 
MontŁg&ztg.* donosi % Budapesztu:

fctacya rad ioll cl ograli c zna podchwyciła tele
gram iskrowy z  P a ry ża , w k tó re j jada pięe*u 
donosi, że koalieya nie będzie mogła wystąpić 
wojskowo przeciw Beli KunowL jeżeli Czesi, 
Rumunie i Słowianie południowi nie zdołają 
wystawić armii w sile 200 tysięcy żołnierza. *— 
Koalieya będzie tedy ^naiazona zaprosić Belę 
Kun do rokowań w Paryżu.

la z  Warszatyy do Paryża, ekąd uda się nalej 
do Ameryki, am eryk ań sk a  ntisya ż y w n o śc io w a  
z  p u łk ow n ik iem  C rov e  n a  cze le . P o b y t  je j  w  
P o lsce  trw a i 7 m iesięcy . Misyę na dworou że
gnali ra.. .kier aprowizaeyi Minkiewicz, w ke- 
minister „-prowizacyi Machnicki, przedstawDioł 
ministeryum spraw zagranicznych oraz pr/.eo- 
stawiciele licznych inslytucyj stolicy, które ko- 
rz/sta ły  »  wydatnej pom ocy mtsyi amerykan 
skiej. Alinftter Minkiewicz w  serdeoznom prze
mówieniu pożegnał misyę, wyrażając gorącą 
-wdzięczność za je j dobroczynną i wielce owoc
ną działalność ,w Polsce.  ̂^

M arszałek Petain o w cJs k b  polskiem.
Warszawa, 14 lii>ca (PAT). Biuro prasowe 

minister) urn spra-w wojs-kviwycli ko-nturikuje 
treść i»isuia marszałka Petain do przewodniczą
cego Naczelnego Komitetu Narodowego w Pa-
żu . Marszalek Franc.yi. naczelny dowódca 
wschodiiiclt arnti; francti&kDh do p. nre-z  ̂.-a Na
rodowego Komitetu ł iils-kił-go. Panie prezesie 
W  chwili, gdy ostatnie oddziały wojska pol
skiego opuszczają Francyę, generał Mondesir, 
naczelny wódz tych wojsk przysłał nam Spra
wozdanie, z  którego podaję, najważniejszą 
część. K ończąc p ow ie lon e  nr zadanie, zoiga- 
lii-zofwanfa armii polskiej, uważam za twój 0- 
bowiązek podać panu do wiadomości, że w cią 
gu  czterech  'm iesięcy, pod czits  k tó ry ch  d o w o  
d ziłem  P ola k am i, i .i°g ę  ty lk o  s z cz y c ić  się  iah 
p ostaw ą , k a rn ośc ią  i najle^s i*nt ch ęciam i. Mi
mo różnicy pochodzenia ’ udzi, tworzących to 
oddziały, i dużego obszaru rozkwaterowania, 
k ióry zajmował okolicę Ba |onne, Yittel, Pain- 
łeviu, Idre —  żadna skarga me został;? 
wniesiona. Jestem szczęśliwy, ż e mogę podać 
do pańskiej u kuł om ości to '-hwalebne świade
ctwo. Znakomite zalety oddziałów polskich w 
okresie organizacyi okazują^wzniosłego ducha 
wojska, który bezw zględn ie  l dzisiaj ożywia to 
oddziały w ich ojczyźnie-pod dowództwem gen. 
Hallera" Wszystko to potwierdza: nadzieje, któ
re przyświecały przy twbrzkniir n0w tj armii 
polskiej. O trzym ane wyniki są pierw szem  zreali
zow an iem  ży czeń , jakie żywi arm ia francuska 
dla arm ii potskiet w duchu szczerego koleżeń
stwa, Zechciej pan przyjąć, panie prezesie, za
pewnienia mego wysokiego poważania, Petain.

»c!ii d ii warfzasHkieł a lo d zliży  a^seafł$>ei.
Warszawa, 14 lipca (FAT). Na posiedzenie 

magistratu uchwalono wniosek następujący:
Magistrat stół, miasta Warszawy wita w 

imieniu stolicy powracającą a frontu bojowego 
młodzież akademicką, która bohatersko i 2 
w islkiem poświęceniem broniła granic republi
ki polskiej i wyraża cześć obromionr i hołd po
ległej na placu boju nitodzie2]rt

JDnerpkittiska hoatityti dla Polski 
ta sprawia ż ja a s  sKleJ.

Warszawa, 14 lipca. (PAT). Ze strony mia 
rodajnej otrzvmujemv nastopujące infonnacye: 
Wśród komisyi, naznaczonej przez prezydenta 
Wilsona dla zwiedzenia Polski i dokładnego 
zbadania wszelkich spraw, mających wpływ na 
stosunki między żywiołem żydoiyskim I nieiy- 
dowskim w Polsce, były  ainoamdor, Henrck 
Morgentauer i generał Agat Jad win, dyrektor 
budownictwa armii amerykańskiej we Francyi, 
przybyli dzisiaj rano. W  iustrukcyi. udzielonej 
komisyi, uąd amerykański stwierdził, że jest 
natchniony przyjazną chęcią oduanta usług 
wszelkich żywiołom w nowej Polsce rak chrze
ścijańskim, jak i żydowskim i ma przekonanie, 
że wszelkie środki, pizeusięwzięte dla popra
wy losu żydów, przyniosą leż pożytek reszcie 
ludności i 11 aort wrót i cokolwiek się uezvni dla 
wspólnego dobra Polski, to przyniesie korzyść 
i żydum w Polsce. Stany Zjednoczono powitały 
z zapałem ura-mzywislniamo 13 punk.u z po
śród 14 punktów Wilsona o Polsce niepodle
głej i pragnie oddać narodowi polskiemu takie 
usługi braterskie, iakicłt od nich zaż.ąćtał i żą
dać może. _ Stany Zjednoczone, mając podziw 
nadzwyczajny dla Kościuszki i Pułaskiego, ży
wią dl:; Polski te samo uczucia, jakie żywią, dła 
Francyi ze względu na usługi La/a-etut. —  
Naglące porrzena wzmocnienia Polski naTych- 
miast i nieustannie tak, aby byia zdolną spro
stać bolszewickiemu Y.pływdwł Rosyi i zwal- 
gzne intrygi partyjnych żyr iolów pruskich, 
jest Bili Oczywista, że komisva ufa, źe wszyst
kie klasy w Polsce zapomną o swoich zatargach 
przeszłych’ i obecnych i działać będą patrynty- 
oznię dła urzeczywistnienia swej własnej am
b ic ji: J 'olski e dej zjednoczonej, niepodległej, 
poważanego członka Ligi narodów. . , s

a is s a n k ! h n n t a  z  Brczyim.
Warszawa, 14 lipca (PAT). Dzienniki tuiej- 

3ze donoszą:
Grono wybitnych polskich finansistów i dzia

łaczy na potu przemysłu i handlu pod egidą 
kilku banków polskich za inieyatywą konsula 
brazylijskiego złożyło w  ministeryum przemy
słu i handlu staiuiy polsKo-orazytijskiego 10 
Y.arzystwa akcyjnego handlowo przemysłowe
go w Warszawie z  kapitałem 25 milionów ma
rek polskich w akcyach po 500 marek. Towa 
rzystwo zamierza w najbliższym czasie otw o
rzyć fabryki przetwoiów kauczukowych . ma 
już zapewnione poparcie miarodajnych czyntr

Pomyślny rozwój a a 
wydarzeu m  w^ebodzio.
Warszawa, 14 lipca (PAT). Kom-iniKat szta

bu generalnego wojsk polskich z dnia 13 bm.: 
Front 1 i t e w s k o-b i a ł o r u s k i. Na pr- 

łudniowy wschód o-d M ołodetiiia nieprzyjaciel 
dalej atakuje nasze stano wieka wzdłuż linii k V  
łejow ej: Mołodeczno-Mińsk. Araki odparto * 

krwawemi siraiami dla nieprzyjaciela. W ciu- 
gu 12 lipca bolszewicy ponowili atak* znacz, 
niejszemi silami wzdłuż łinii kolejowej na sta- 
cyę OlechOYvłce. 'Ataki w toku.

Front p o l e s k i .  W  pościgu za colającyn- 
się nrzeciwnikiem oddziały nasze aoiarły. Uf 
linii rzeki Łan. * _ !! y'R ■ 4® J

Front g a ł i c y j s k  o-w o t y ’ń s k. i. Na ca 
łym froncie ak-eya wywiadowcza patroli. Y  
Galicji na ogół spokój. Do meldowanej 12 lij 
pca zdobyc-zy w akcyi nai Ja-złowiec dochodź!1 
jaszoze 500 jeńców, 26 oficerów z żonami, 12f 
wozów, 4 kuchni połowę, kilkaset karabinów 
wielka ilość amunicyL ir..* ^

ZdinkRiecfs Stanicy rumurskc-polsKlel
>Gazeta Poranna* donosi:
YTdług inform acyj,. przywiezionymi prac, 

wiaryg-odti3 osoby, przybyłe z Kołomyi, w nocy 
z 11 na 12 b. m., rumuńskie w Lad ze kołom yjsio. 
zamknęły granicę poisko-rumuńsKą, dając na/ 
przód i^ żn ość  opuszczenia miasta oficerouf 
uołskim. w

Hedakoya wymienionego 'ziennika dodajs 
do tej wiadomości następującą uwagę: 

W iadomość te notujenty z obowiązku dzień 
nikarskiego, wyrażając nadzieję, że jeśli jes* 
ona oparta na fakcie, to fakt ten jest zapewim 
spowodowany samowolą jakiegoś poszczególne
go komendanta rumuńskiego bez wiedzy władi 
centralnych. ’ , ^  ' , .

Przedst&tałcic! Rosy! <u Pradze.
Y iedeń, 14 lipca (Telef. pryw.) Teł. Cump 

donosi z Pragi: «
Dnia 14 lipca przyjechał z  Paryża nowy 

przedstawiciel Rosyi, Włodzimierz Treflowicz- 
Raialski, wtaz 2 attache wojskowym pułkowni
kiem Akiutuwokim.

Am sryKońsKa p ożyczka tze ske.
Wiedeń, 14 lipca. (Teł. pryw.). »Tel. Comp.* 

donosi z Nowego Jorku Syndykat bankierów 
amerykańskich uchwalił udzielić państwu cze 
sku-siowackiemu pożyczki w kwocie 25 niitta 
nów dolarów. Pożyczka ta przeznaczona jos\ 
głownio na zakupno środków żywnoścL

'A
K '-

Pichon w  kw e styi ży d o w s k ie j.
Korespondent paryski --Kur. W ai3z.« dono

si, ee podpisanie przez dełeiga-cyę pobcią trak
tatu o mniejszościach narodowych, wywołało 
nic-cłięć i pretesty wśród żydów, reprezentują
cych flnansierę paryską. Postarali się oni o to 
że pewna gni-pa posłów francuskich wystąpiła 
do ministra spraw zagr. Piehona z p. -eanneia 
zapytatniem w tej sprawie. MiiJsle-r odpowie
dział: ^

»Deiegaci francuscy zawsze d-zialałl przeciw
ko praesadntmu rozwiązan:u sprawy żydow
skiej. przeciwko nadaniu żydom takich praw 
któreby mogły wywołań niechęć współżyjących 
z nimi narodów. Właśnie najbardziej dla ży
dów niebezpiecznem i szkodliweim ty łob y  pray 
znanie im specjalnych przywilejów, gdyż na" 
szyar celem os-tatee-znrm jest elanie eie tych 
mniejszości z całością narodu. ?b y  później u;6 
było żadnej różnicy* między niemi a resz.ą oDyr- 
wateli*. "Ir’..' .XiUZ. *Wf- . — . ' <; •’*.«.1 -

odjazd MinerbKańshfel mityi «
żpn tiJc!OBtJ."  /  ;  i

Warszawa, 11 lipca (PAT). W czoraj o godz- „ n ........ ,  ..
J^wueezo-rem poctągiero koalicyjnym w yje-h a^  >7rzp*-.r. dużego j^ zcze  w ^ iłk u  myśli i na*

Po uchw alaniu reform y agrarnej
Z piasy warszawskiej wypowiada się »Kus 

ryer Polski* o u cli walonej przez Sejm refermuę 
agrarnej w sposób następujący:

/



*1
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gięcia woli, by  rozwiązać to aJożcme zadanie, 
jakie postawił Sejm, przyjmując zasady w j 
wlaszczenia większej wksno*ci. Są to olbrzy
mie trudności i —  myliłby sie ten., ktoby sąazil 
je  rzecz jest już załatwiona. Jeżeli jednak dzie
ło się powiedzie, a dziś wszyscy bez różnicy o- 
pinii, winni do jego powodzenia rękę przy łożyć 
cy  nie dopuścić do nieuniKmonego w razie nie
powodzenia zamętu i bezładu, —  struktura na
szego społeczeństwa ulegnie poważnej, zasa
dniczej zmianie. Warstwa ziemiańska, sprowa
dzona do stopy średniej zamożności, nie zagi
nie bezwątpienia i na roli nadal pracować bę
dzie, tem usilniej i staranniej. Odmienić się je 
dnak be.dzie musiała jej fizyognomia, odmieni 
ię jej rola w społeczeństwie. Pojawią się na 

rynku wolno kapitały 1 ludzie, posznKujący, dla 
nien zastosowania, doty.hczas ziemię uważają 
Cy za swój warsztat. W  życiu naszych, zieinian 
iędzie to w każdym razie zmiana radykalna.

Gdyby nawet w  pewnych wypadkach odbiła 
się cna ujemnie, rekompensatą stokrotną bę 
dzie, jeśli cala masa ludu wieisKiego dzięki re
formie zdoła pozyskać dla siebie sprzyjające 
warunki bytu, podnosząc sie przez to na wyż
szy szczebel kulturalnego ro-zwujn. Stamtąd to 
łtow iem, z tej wielomilionowej masy. mają pły
nąć ożywcze soki, odmładzające nasz organizm 
narodowy, stamtąd, wychodzić ma przyszła na 
aea inteligeneya, tam żłobić sobie musi drogi 
nasza kultura«.

Kończąc swoje wywody, pisze "Kur. Fol.*:
j Pokoi en. e współczesne ma ciężkie, trudne 

przed sobą zadanie. Jedno mu w obec niego po
zostaje; powiedzieć sobie, iż fakt został doko- 
i.anj 1 e całą lojalnością wziąć sie do pracy nad 
urzeczywistnianiem tego wielkiego i trudnego 
dzieła Wszelkie szukanie krecich dróg, obcłio 
Jbw i podkoDow, wszetkie próby oawrócenia 
wstecz biegu wypadków —  byłyby gorszymi ud 
wszelakich ujemnych następstw, takie narazić) 
Uchwalenie reformy robi ej mogłoby sprowadzi^ 
Uczyniliśmy skok w niew.udome, lecz bądź co 
bądź —  H z!eany naprzód*.

>Robornik- warszawski*, organ P. P. S., pl 
fze: t

» Nareszcie i lewica społeczeństwa franeu 
ikiego, angielskiego i amerykańskiego przek o 
na się w  sposób oezywkwy, że Polska to nie 
Dmowski, że Polska to nie kra.j cza/mej rcakeyi,
, to to we i doptać prawa ludu i wbijać nóż impe- 
1/uJizm.u w  dążności wolnościowe sąsiadów, 
le iz  że Polska, obdarzająca kobiety prawem 
wy b om em , Polska, której Sejm uchwaj t re- 
fo m ę  o zabarwieniu socyalistyeznem, to kraj, 
godi,y zająć miejsc* wśród, wielkich demoktacyj 
Żachi du*.

pod grozą kary śmierci może wypełznąć swoje 
obcw-ązki duchowne. -t  -

sii r e  i r a m i l i i

Otizwa ruska do Rusinów.
W e Lw owie pojawiła się —  ^ak dono-szą tani' 

tejsze dzi uniki —  odezwa w  języku ruskim, 
podpisana przez Komitet ula spraw ruskich, 
a nawołująca do zgody z Polakami Odezwa 
skierowana do  »rutskiego« narodu, mówi o  roz
gromieniu armii ukraińskiej, o ucn-czce niedo- 
lutlców z oficerami niemieckimi na W ołyń, A 
wrtszce o głodzie, nędzy i chorobach, które 
pozostały po si edm iomiesi ęcznem * panowaniu 
Ukraińców. Zbijając kłamstwa i Łajki o Pola
kach szerzone przez Ukraińców, powiada ode
zwa:

» Polski Sejm w  Warszawie i cała polska pra
sa ogłosiły zgodnie, iż ruskiemu narodowi w 
Gabcyi ma być przyznana jak najgorsza naro
dowa kulturalna autonomia, że ruski naród bę • 
dzio mógł używać swej m ewy w urzędach i 
szkołach i będzie miuł zapewnione przedsta
wicielstwo w polskim rządzie.

jO d  dwóch miesięcy toczą się w  Sejmie 
warszawskim narady nad przeprowadzeniom li
stowy agT&ęnej, według której wielka własność 
ziemska zostanie rozdzielona pomiędzy bezrol
nych wieśniaków, zarówno ruski .h, jak pol
skich. W obec tego o taprc wadzeniu padau-zy 
zny mogą chyba mówić bezmyślni ukraińscy 
przywódcy, liczący na łatwowierność wieś ni a* 
ków.

»Xadszedł czas pokojowego za łatw ien ia  
Oprawy z polskim narodem, 3 którym od wieków 
złączyło nas sąsiedztwo, czas gojenia wspól
nych ran i odnowienia przyjaznych stosunków. 
Dlatego doradzamy Wam, ruscy wieśniacy, za
chowywać się spokojnie, nie dawać wiary pod
szeptom ciemnych duchów. Spoiwa puLko ru- 
ckiej ugody jest na najlepszej drodze, a pra 
wdziwi przedstawiciele rusKiego narodu robią 
wszystko, by narn nie stała się krzywda. Spo
koju i cierpliwości nam trzeba, a Bóg nam do
pomoże wyjść z honorem z tego wielkiego nie- 
fizczęścia, w  które wpędzili nas ukraińscy przy
wódcy.

»W e Lwowie zawiązuje się Komitet dla spraw 
ruskich, który przyjmuje na siebie obronę praw 
ruskiego narodu. W e wszystkich sprawach na
rodowych należy zgłaszać się do niego z zupel- 
nem zaufaniem. Komitet ten zamierza w po
łowie lipca br. rozpocząć wydawnictwo gazet j  
dla ruskiego narouu, ażeby Informować go o 
obecnem położeniu politycznem, bronić jego 
spraw 1 podnosić dowiedzione krzywdy.

Komitet dla epraw ruskich, Lwaw, ul. Ko
pernika, 20*.

'Wczoraj w gmachu Stowarzyszenia techni
ków  w  Warszawie rozpoczęły się obrady zjazdu 
polskiej prasy prowiucyom lnej. Na zjezdzie re
prezentowano są następujące wydawnictwa: 
jR ozw oj* (Łódzj, »Ivuryer Zagłębia* (Sosno 
wiec), »K.urrer Częstochowski* (Częstochowa), 
•-Słowo Kujawskie*, »Gazeta Niedzielna*, »Głos 

. '•anciszka* (W łocławek), *Gos Ludu*, 
j-Gazeta Kaliska* (Kalisz), ^Dziennik Biało
stocki* (Białystok), »Głos Rzeszowski* (Rze
szów), rGoniee C zęstochowski'* (Częstochowa), 
* Dziennik Narodowy* (Piotrków), »Ziemia Lu
belska* (Lublin), * Przegląd kobiecy* (Lublin), 
tNeue Lodzer Zeitung*, *Głos Radomski* (Ka- 
dom), >Nowe Życie* (Grodno), -Łowiczanin* 
(Łowicz), »Teka Zamojska,* (Zamość), »Ziemia 
Łomżyńska* (Łomża), »Gazeia Kielecka* (Kici 
ce), »Ojezyzna< (Kielce), »Ruryer Powszę- 
cuny* (Kalisz), * Straż Polska* (Łódź).

Fo ustaleniu prezydyuni, przewodni* ząey od
czytał zaprojektowany porządek obrad.

Do godziny 2 po południu uporano się z przy
jęciom projokłow-anego przez tym czasowy za
rząd statutu, który1 przyjęto z niewielkiemi 
zmianami. Z kolei przystąpiono do wyborów 
władz Związku. W  głosowaniu wybrano do za
rządu pp.: red. W . CzajewBkiego, J. Radwana, 
J. Siecińakiego, St. Książka i D. Śliwińskiego; 
na' zastępców PP- !'• Wilkoszewskir-go i W. 
Monsiorskiegu; d t komisy! rewizyjnej p p : 
K. MouiińskiegOp Z. AugTistyńskiego i Massal
skiego; do sądu honorowego pp.: adiW. Babin- 
skiego, adw. Radwana i red. W . Czajewsddegc, 
oraz na zastępców pp.: m l  Śliwickiogo i Książ
ka.

Na posiedzeniu popołudniowem, po wyczer 
pująeej dyskusji, zatwierdzono regulamin dla 
centralnej administracyi ogłoszeń polskiej pra
sy prowineyonaliiej, poczerń' przystąpiono do 
rozważania różnych w nicJtów , zgłoszonych 
przez oddzielne wydawnictwa.

Dalszy riąg obrad dziś i jutro.

£ 1\ \ $  W l R  £  FtfffSffff

wicz jaaco prztwouniczący T m  strzf-lectdego wło
żył drowi Nicdowi srebraeg-a kura na szyję, po- 
czcm pr/y dźwiękach oaiuoitry odbyt się trady
cyjny pochód orszaku królzwsidc-gp po ogrodzie, 
zakończony installacją króla na przygotowanym 
tronie. L= ,  ̂ .

Pc skończonej ceremonii odbyła się w wielkiej 
sali tradycyjna uczta królewska na 000 nakryć, 
lucrwsze przemćmenie wygłosd dr N i e ć ,  podno
sząc wielką datę historyerzną Grunwaldu, a wy
snuwając z mej cały sze.rig myśli wiążący et, się z 
prdityką narodową, zakończył toastem powitalnym 
na cześć armii pohkkj w ręce generała Hallera 
i Symonaj Z tego to:islu wyprowadzili następni 
mówcy cały szereg głębokich myśli związanych z 
ol ecn,m położeiiiem Polski. Przeinawipli ” kolejno 
gen. H a l l e r ,  prezydent miasta F e d e r c w i e z ,  
gen. S ym  on, podpulk. M o d e l s k i .  Mcci dr 
G i u z i z i s k i  powitał przedstawicieli' gorącem 
przemówieniem w języku francuskim, pJriuż prae- 
mćwienic wygloeil <łr Tadcusw F e  d e r o  w i c z ,  
przj-pnminając ewolucyę stosunków ToJs-ki z Fran
cją, i  datę narodowego święta fraacuskiego, z któ- 
rtm Polska łączy się ćuchowb, wzniósł okrzyk 
:(Vhe la łrajire", Po rowmo serdecznej odpowie
dzą francuskiego g m?rał.a p. V  o u i 11 e m i *, 
przemawiali kolejno na cześć genoralą Hallera 
<hva j obrońcy z  Mamaroe ISziget dr K. O e 1 1  o w - 
s k i  i dc Kw i e c i ń s k i ,  poczem kap. D r o b a  
wzniósł w języ ku włoskim toast na cześć Włochów 
— imieniem których odpowiedział jeden z  praed- 
s1,awicieli annii włoskiej.

IV czasie bankietu przygrywała ork'eBtra Ilal- 
lerczyKów, któ/a po każdom przemówieniu into- 
nowała kolejno hymny polski, francuski, amery- 
kańsbi, angiclsld i włosl i.

Tow. strzeleckiemu za urządzenie te^o pięknego 
obchodu, który ze wzgiędu na swój pooniosły na
strój i cha iskier był nkmałem uświetnieniem wczo
rajszego święta La.rodoweg-o należy się szczere i 
wdzięczne uznanie.

i i i p i a  unii 3,Rf ni
Zastępca kom isana generalnego na kresy 

wschodnie w  Kowlu, otrzymał świeży raport 
o nieustających na Wołyniu mordach ludności 
polskiej, dokonywanych przez bandy bolszewi
ckie.

Otrzymano świeże wiadomości o zamordowa
niu p. Babińskiego w Szubkowie, J ez iersk ieg o  
w  Równem, p. Ireny Sadowskiej w majątku 
Pępkouie, dyrektora Libryki w  ZdołbunowR 

t Okorakitgo. Góreckiego w Aleksinie, dwu braci 
■ Suchowiockioh, Słonimskiego, ucznia 6 klasy 
< Józefa Szachcwieża, oprócz tego G osób tzlach- 
• ty  polskiej zagrodowej, których nazwisk z po
wodu zmasakrowania trupów', dotąd nie usta 
lono.

s  W  dubieńskim powiecie zamordowano p. 
PrzybyLską. ziemiankę miejscową wraz z jej 
siostrą, a dwie małoletnie córki kilkakrotnie, 
Zgwałcono.

Ks. dziekan Kuźmiński z Równa, zawiadamia, 
iż dysponował na śmierć wzeszło 20 osób po
śród swoich parafian zamordowanych przez bol- 
pzewków.
K 3Iiojscowe duchowieństwo steircryzowano 
jest do takiego stopnia, że tylko potajemnie i

f̂ ekonstrukeya gabinetu. '
Warszawa, 14 lipca. » Kury er Polski* pisze: 

Weotug, wszelb‘ ego pawdopodobieństwar pu 
przyjaździe prezydenta ministrów Paderewskie
go obecny gabinet złoży na jego ręce swe port
fele do dyspozycyi. Nie ulega też wątpliwości, 
ie  prezydent ministrów zgodzi się na przepro
wadzenie pewnych zmian w  obetnypi pkłądzie 
gabinetu, prayczem na miejsce ustępujących 
ministrów powołani będą fachowcy, którzy 
dadzą rękojmię, iż dotychczasowe brani i nie
domagania będą usunięte. Również (uchodzi za 
rzecz pewną, iż ministeryuin epraw wewnętrz
nych pozostatnie nadal w  wy irau nem ręku mi 
rastra W ojciechowskiego.

Notujemy tylko z obowiązku dziennikarskie
go  nazwiska, wymieniane w  listach kandyda
tów ministeryalnrch. Do teki skarbu, która 
prawdopodobnie będzie zrtforanowana w ten 
Hpouób, iż obok. ministra powołany będzie spe
c ja ln y  wicem mister dla sprawy w alu tow ej, 
wymieniane jest nazwisko Leuna Bilińskiego, 
na stanowisko ministra handlu i przemysłu pp. 
Laurysiewreza, Benisa oraz p. S tnzjck ifgo, 
który podobno nie ©Leo przyjąć tego stanowi
ska, oś wiafy : inspektora Łopuszańskiego, robót 
publicznych, inż. Kiuehna itd.

Zm fana u mtMent 
mmmnich.

Warszawa, 14 lipca »Kury er Polaki* dono
si: Ust.ąpił ze stanowiska szefa sekcyi admini
stracyjnej tninist. spraw wewnętrznych Janu 
szewski.

Obowiązki jego objął y o f .  di St. K i trzeba z 
Krakowm.

i  je f  \ y . - '

( W e n i e  deles&tii dofisKle^o.
Warszawa, 14 lipca. Komisarz nadzwyczaj

ny, p. A  n u s z, wydał wczoraj rozporządzenie, 
aby delegat rządu dońskiego, p. A  k a j o m o w, 
opuścił granice Polski w ciągu 10 dni. P. Aka- 
jemow juz wczoraj opuścił Warszawę.

Uroczystość lew . Strzeleckiego.
K raków, 14 lipca.

K iewykle hczne i dostojne zebranie zgrom adziło 
się w czoraj wieczorem  w salach Tow . strzeleckie
go, aby uczestniczyć w  uroczystości w yboru n o
w ego króla kurkow °go. Po przerwie czterech lat 
w cjnnyrh. w  dą gu  których rządy „n ą  celestaeie1* 
?]' rawowa! w ybrany jeszcze w roku 1914 kroi 
kurkow y p. Lrazm Biboreki, zdecydow ało się T o 
warzystwu braci Kurkową ch1- w  p ienrc zym roku 
istnienia w olnej niepodległej Foiski, pow rócić do 
pr: ernanej wmjną tra d y c ji 1 Urządzić w ybór „a ró - 
la“  na rok bieżący.

A b y  znś nadać aktow i temu szersze rnmy. urzą
dzono g o  w  dn;u  obchodu roczn icy  grunwaldzkiej, 
a tenisa mcm nadano mu iharakter n arodow y i 
latry otj czny. Zaproszono na obchód nrzed staw i- 
cith  a rud i polsldcj w  K rakowie, generałów  Halle 
ra i Symotia wraz z generalicyą i sztabem oficer
skim, gonerałów francusldćh. przedstawicieli armę 
w łoskiej oraz d e leg a c ji żołnierzy różnj’ cb gatun
k ów  broni. Przybywający eh generałów  Haller,, i 
Syn..on a oraz reprezentantów arn.ij koalicy jnych  
pow itał pięknem prz-cmówiemcm członek zarządu 
T ow . dr N i e ć ,  n.t przemówienie którego ciepłem 
.•crdeez.ncm fclow'em żołnicTskiem odpowiedział 
gen. H a l l  c-r, zaznaeznjąc swą radość, że m o/u  
.ię  zuale=ó w gronie prastarego bractw 1 kurko
wego, pielęgnującego tradycyjne polskie cnoty 
żołnierskie. Imieniem oficerów koalicy jnych  prze
mówił generał V  p u i ł  j e  m i g  w języku, francu
skim, poczym oridostra Hallerczyków, ustawiona 
w parku Strzeleckim, zagrała Marsyliaukę.

R ozpoczęło tię  s t r z e l a n i e  k r ó l e w s k i e .  
Pierwszy strzał ze specyaliiie przez p. i-pliehalj 
przygotowŁinegO ozdobnego sztućca dal gon. Hal
ler, po nim strzelali kolejno generałowie Symon, 
Piasecki, Sobolewski, Truszkowski, pułk. Josse i 
Modelski, w reszcie bracia kurkowi. Ostatni odła
mek kura celnym  strzałem strącd dr V  ladyslaw 
Nieć, którego kom isya o b w o ła li królem. Marszal
kami zostali pp. Fr. Karpiński, notaryusz i  J. Kre- 
ermer, prok. Banku krajow ego. Prezydent Federo-

K R O M K A .
Kraków, 15 lipca'.

UROCZY ST V OłJCHÓD ZBURZENIA BASTYL-
LI odbył się dziskij przed południem z cala okaza
łością w połączeniu z rewdą wojskową na Rynltu 
krakowskim. Z powodu spóźnionej pory, sprawo
zdanie z doniosłego święta francuskiego zamieści
my w nautępny m mpuerze dziennika.

Dodajemy na gazie, żo uroczystość, wr której na 
planie { 'eiwszym stali oPconiwie francuscy, brało 
udział duchowieństwo z ks. biekuprm Sapiehą, 
nadto rc-prozontacyo imawta, władz i instytueyi 
mi( jskicli. Przed rewią, w której brały udział 
wszystkie gatunki brrni załogi krakowskiej, odbył 
się uroczysty akt cckoracyi jednego z oficerów 
francurkich.

NABOZE VSTWO GRUNWALDZKIE. We wtorek, d. 
15 lipca, jako w rocznicę bitwy pod Grtmwaldenł n g. 
6 rano odtędzie się w  katedrze na Wawelu nabcier 
stwo, irząd..one staraniem Związku fiiarcckiego.

m i a n o w a n i a  w  u n i w . J a g i e ł ł o ; s k i m . Na-
'/U nik  państwa zamianował postanowienien, z dnia 
12 czci "ca 1910 r. nadzwyczajnego profesora dra 
Władysława _S z a f  r r a, profesorem zwyc ajnym  bo
taniki w Uniwersyterie Jagiellońskim, a zwyczajnego 
profesora Uniwerscteiu w Kazania dra Witolda Euge
niusza (dir. im.) O r ł o w s k i e g o ,  orofesorenj zwy
czajnym medycyny wewnętrznej w Uniwersytecie Ja 
g.ełlońskim.

AAMKNłFjCJI: GAl.łCYJSKifiGO KRAJOWEGO
UFZŁDU Pu&REDNICTWA PRACY DLA 1N\VALI. 
D óY  WOJENYYCH Z dniem 15 lipca 1919 zan ik a
ten Ł i/ąd  w~ L w orie  swoje czynności a iraystkie 
jego agendy obejmuje: GenerMna Fkspozyiura Sekcyi 
Opieki miniiterstwn epraw wojskowjńh w Krakowie 
(A k ja  jfi/k iew itza 7). Wszelkie więc pisma, odpo
wiedzi i sprawozdania przeznaczone dla wjbu mionei 
go Urzędu nałoży począwszy od 15 Mpca br. przesy
łać wyłąezi ie no por yższ j generalnej Ekspozyturo 
Sc-kcyi upiciu M S. W. w Krakowie.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Na konkursie li- 
Rr.ackim, ,fozpis»iym przoz miristerstwo sztuk dla 
młodzieży szkól średnich i wyższych otrzymał nagro- 
dj jako stypemij us litera.k'0 lOtiuO mk. Henryk tra
cki słuchacz filozofii oc. Uniwersytecie Jagiellońskim 
za pocniat „A j iołoT ie ‘ (wydany druldem/ i dramat 
..Bagno1 fw rękopisie).

ŚP. DR W ŁADYSŁAW  GĄSIOROWSKL Wśród 
mac rań zorganizowaniem Akademii górniczej w 
Krakowk dla iej oiwarc-ia iv jesii.ni br. ubył jej „eden 
proftFcr nadz^jezajiA protesor geometryi wykrgłl. 
nej. Urcdzony w r. 1890, był uczniem gimnazyum iw. 
Ai.ny, polem Uniwersytetu Jagiellońskiego, w którym 
sfudytwał matematykę i fizykę Podczas studyow 
uniwi rsytecki;h zwrócił na siebio uwagę wybitnenu 
zdclnościasii i wprt st przysłowiową sumiennością i 
pracowitością i zamiłowamem do geometryi, tak, i* 
Komitet orgarizacyjiiy Akadcniii górniczej u patrzy i 
gc na przyszłego p.rofesora geometryi wykieślnoj tej 
Akademii i wystarawsz.y się dla niego o  stypendyum 
niiiustoryalne. wysłał go do Niemiec dla dokończenia, 
stndyów. W  Niei iczech się doktoryzował w- roku 1913 
i mm się tez habilitował ao geometryi vvykreślnej na 
politechnice akwizgrańsltiej w roku. 191Ó, gdzie był 
zarazem tsrsUntcm, Trzy pierwsze lata wojny prze 
był w Akwizgranie Powszechny głód w  Niemczech 
osłabił tak dalece jego organizm, ze wkrótce po po- 
i recie do ojczyzny zapadł ra  gruźlicę. Na il\.-a mic- 
siące przed śmiercią doczekał się nominaeyi na pro
fesora Akademii górniczej, nie byłe mu jednak da. 
nem rozpocząć wykładów, zgasł bowiem dnia 6 lipca. 
Nauka polska, tnmi w ni ni zdolnego i sumiennego pra- 
«(nw>ika, który uużo rokował, akademia górnicza 
traci wysote pod każdym względem ukwalifikuwane- 
gn piofesora. Na pogrzebie, kióry zgromadził Lizną 
rzeszę znajomych i prs.yjaeioi rodziny, jak i kolegów 
zmarłego, przemówił nad grobem imieniem Akademii 
górniczej jej dziekan dr A. Hoborski. Cześć pamięci 
m hdcgo uczonego. Dr. a. h.

Z OPERY . YY bieżącym tygodniu grane będą ope
ry: JC Im. „Madame Butterfly“  (z  pp. Mokrzycką Ski-

uniwersyteckich przy ul. Kopernika 36 Nicwyślod/enl 
dtląd sprawcy rozbili kasę ogniotrwałą i zrabowali 
znaczniejsza gotówkę. Śledztwo policvjno w toku.

OSZUSTWO UBEZPIECZENIOWE." i>zed ti/burm  
k »  sądu przysięgłych w Krakowie, któremu przc- 
w odliczył r. Turowicz, odpowiadali ubiegłej soboty 
agęnś asekuracyjny WilAor Moser. obywat łka W ie
liczki Marya Szpunar i jej córka Stanisława Szpuna- 
rówma za oszustwo, popc.nione przez to, i e  w lutym 
1914 przez podstępne działania uzyskali od Towarzy
stwa wzajemuych ubezpieczeń w Krakowie wbrew 
statutowi Towarzystwa, ubezpieczenie na życie osoby 
ułomnej, garbatej i chorej. Podstępne działanie pole- 
gah’  według aktu oskarżenia na tern, te Marya Szpu- 
narewa w porozumieniu z agentem Moserem, sfaory- 
howawszy ...łszywą uoklaracyę ubezpieczeniową na 
rzecz owej ułomnej, niejakiej Maryi Uieśhkówny pod 
stat.ili do zbadania prze? lekarza zamiast niej) córkę 
Sujuiiarowej Stanisław'ę i wyhidzoną w  ten spt-sób 
przychylną opinią lekarską spowodowali Towarzy
stwo do wydarła poliey asckuracTjnej na imię Maryi 
Cieśiikówncj.

Wsaysey troje oskarżeni nie przyznali się do winy. 
Ag^nt Mo er twierdził. Ie nie, miał świadomości po
pełniam j niachh.acyi. bo żadnej z dotyczących osob 
r„e za.il, a do stwierdzenia tożsamości osoby, chcącej 
sie ute:pierzyć, obowiązanym nie jest. Taksamo 
twierd/ik. Marya Szpun.trowa, te  w  aferę tę zos+nia 
n i wionie wmieszaną, ti,j w a ile w niej nie współdzia
łała i o liiczcm nie wuedziała.

Słudiany przy rozprawie jako świadek lekarz 11 
P o d g ' '   ..........................  . . . .

bińską-Tariią* ską, Lowczjńeką, PrJewźtzem-Gole- 
r  armer“  (z pp.jew.sl.im w gtownych rolach), 16 bm. , / i n j  

Srafrańoką, Hendrichówną, Gniszczynskim, Palewi- 
e?.m-Golej< wskim), 17 tm . ,,Cavałleiia *usticana‘ i 
„Pajace14, 18 bm. „Madame Batterfly'1, 19 hm. „Csr 
men Bilety na 18, 19 b u . do nabycia od środy 16 
b. m.

CENY Na BIALU. Wskutek akcyi Komitetu zwal
czania lichwy- i wydania taryfy przez magistrat, ceny 
mleka, masła, sera zostały, ] ik  w-kid-emo, znaernio 
zi iżOLa: nueł a niezbieranego do 2 R  29 h z, Jitr, 
lnasła 31 K  za 1 kg (deserow-ego 4u K), sera 8 K za 
kilo. W obec energicznej kontroli targów przez organa 
Kamitetu, masistiatu i policyi uniżone te ceny na 
taigu sa istotnie przestrzegane. Nic można tego jed
nak powiedzieć o sklepikc U apiowizacyjtiych, guzie 
ziółka ta pozostała tjik o  nominalna. W większej 
czyści >cli sklepików, ftp. W/.dluż ul. Zwiei: ynieekiej 
i w eałyni reje nie o-l Wiśla-ęj aż do placu Szczepań- 
skU-gt, łub ka i masła po •isSanowioaiyah cenach „nie- 
mti“ lii tych, którzy wyższych cen pluciu ióe mają 
cd icty. Przydałaby się lepsza kontrola uad te.rui skle
pikami, które są największymi rozsadnikami paskar- 
e-twa żywnościowego.

L G /a MŁN DOJlłŻAŁOsCf. W  tyykazie uczenie, któ
re w państw-owera seminaryuin naucz. ż. w Krako 
wie zkżyły egzamin dojrzałości w br. opuszczono 
nazwisko p. Zofii Bednarskiej.

orzec nie był w stanie, a co do Stonislawy Świnna 
równej oświadczył, ie  sobie wprawdzie nie piikypo- 
tr.ina, czy to ona była, u niego jako rzekoma Cieśli- 
kówua, aie z tożsamości pisma i z wyglądu oskarżo
nej w ptrównan.u z rysopisem jej a r. 1914 wynika, 
łeby, że io ona była.

Drugi świadek, urzędnik Towarzystwa Maryan
go po 

zaaferowa- 
ak

wrażenia pewnego o winie oskarżonego świadek n.o 
odniósł,

Lawa przysięgłych po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora Kolbusza i obrańcójy adw. dra Feldblu- 
roa w u i/j.u  Mosc.a a adw dra Więcława w imie
niu dalszych obu oskarżonych wvdaU werdykt uwol
ni. jący.

W ońcu zaznaczyć należy silne zaakcentowanie 
przez przewodniczącego trybunału niewłaściwości po- 
stcpcwania Tuwarzystwa ubezpieczeń przy stwierdza
niu tożsamiści osób, chcących się ubezpieczyć. To 
p.stepowanie, polegające tylko na stwierdzeniu toz- 
lamcśoi pisma, przez tek<iAn, powiedział przewołni 
ezący, jptttt w wysokim stopniu nieoględne i możo do 
prowr ózio do tego, żo i Dkarz i poszczególne jed
ne stkf z zarząou Towarzystwa mogą być poc ąa.inc 
do r(ipcwiedzi-dności cywilno sądowej eonajmnic) za 
straty dia Towarzystwa stąd wynikające.

lipca
lar 
cir.
Kalwaryi.

Z  POLSKIEJ LO lE R Y I PAŃSTW OV EJ. W  pierw- 
aŁym dniu ciągnienia polskiej lcAcryi klasowej n. I. 
W'. ] kl. padły większe wygrane jak następuje: 30.000 
irk. na Ni 2 7 9 0 1 , 15.000 mu. na Nr 10727, loOOo mk 
na Nr 5866, 5.000 mk. na Nra 2043 i 9541. 

WŁAMANIE DO KLINIK, śmiałego włamama do.

• u m a k y  BARDa PZYNSTWA UKRAIŃCÓW. Do- 
ors/ą  z Saruka- Od dwóch tygodni powracają z rne-
vi h hajdaciacM.h*.j nicłiczrr z tych wiciu, którzy ao- 

slaJi gię do niewoli w walkach pod Chyrowcin ilp. 
W/aenja jrzeważnie po strasznych przejściach i tor- 
'idacJi „łamani, niezdatni do życia. Juden t nich Kor* 
•i-jruski, student sajiocki. który przy końcu gTudnia 
i i, n ku dostał s.ę d^ ni woli ukraibokicj, w jednym 
tylko tygodniu dr.aoi 240 LŁJiaAk (oedzień po 40) 
ca... „używanie11 języka pokkiogo. Prócz tego ma 
Łfnócdoną klatkę piersiową ndenentem koił " kara- 
bir-.wej. Prócz ni,-go wrócili Bolesław Eysymont, slu-
• -u i giinr.azyalr.y, syn dyrektora kopalni waty, 
Ad,am Augustyński technik, syn radcy skarbił A, Sa- 
n..ku, wsięty w  walkacli listopadowych o Lwów, no i 
wielu innych, a każdy po strasznych przejściach. Łgi- 
nął nalgnuast w k^łomyjskiej katordze zagł nlrony r.a 
śimor© ppur. W ójcik z BanoLa, student politechniki. 
śj>- Yjójcika, v ziętego dc mewoli skatowali najpierw 
Ikrajncy nieludzko, poczem dia pośmiewiska przeora- 
no g., b< sego w ebłepskie. podarte lacumany, -

’ GON BOHATERA, Maryan Losm a O l e c h o w 
s k i ,  dcwódca karabinów maszynowy ;h przy bryga
dzie lwowskiej, uczestnik kampanii Log ku i w, -fięzień 
w ttuHzt, Kmhowczyk, obrońca „Reduty Piłsudskiego'* 
w walkach .listopadowych, zmarł skutkiem ran ołu ic-
BKLych Oma 8 Wh. w walce pod Zboj, wern. Liczy,
iat żf. P ogiieb odbył się. we Lwowie. Ziemia, ktera 
przygarnęła go do swego łona, a ż  ..ogać będzie po 
dnio wiekuista pomnik chwały, opromieniającej pamięć 
tego rycerza bez skazy , zma; y.

WiEDtNSKIE D Yl^O M Y LEKARSKIE W  POL- 
SGE. Minjstnryum o ;wiaiy w porozumienia z min. 
rdrewia puulicz. wydało rozporządzenie nonnujące 
prawa piaktyki lekarskiej w  państwie polskiem. 
liz j- łu g u je  ono esobom, przynależnym do państwa 
pi lskiego, które albo a) uzysł aiy dyplom na stopień 
lekarza ,doxtora wszach nauk jeharakich) lub nostry- 
fikacyę takiego dyplomu w jednym z państwowy „o 
uniwersytetów polskich, lub wueszcie posiadają dyplom 
uważany * »  równorzędny, takiemu dyplomowi bez 
nc-stryfikaeyi, taki jest np. dyplom uciwersytetu wic- 
dansk.fgo, wobec umwerajtetu Jagleltońskicgo lub 
lwowskiego, albo b) t t r z y w .y  taki dyplom w  uniwei- 
eytctach rosyjskicn przed dn.crn 1 listopada 1916 r., 
lub v  im y d  uniwersytetach zagranicznych przed d' 
X sierpnia 1914 r. ■ puzed 1 listopada 1916 r. korzy- 
stały t pra, a jirąjityki na terenie ziem, przynależ
nych do państwa polskiego, a le j c) nie spełniają w a
runków wymienionych .,od a) i b), lecz posiadają 
liriwe.r.ytock; dyplom lekarski, zatwierdzony w spo
sób -.iżej podany. Dalej rozporządzenie opiewa, iż 
zatwierdzenie takie może nastąpić bąclż na zasadzie 
egzaminów uzupełniających, bądź leż ma zasadzie 
zatwierdzenia dyplomu przez ię KoiUByę bez egza 
mb ów uzupełniąjąiiycn.

FAŁSZYWE MARKI POCZTOWE ZA 2 M ILIONY, 
N.: terenie b. Królestwa Kongresowego, Wielkopolski, 
Małopolski i w Szwajcaryi od dłuższego czasu znaj 
dowały się w obiegu rałszywe znaczl i pocztowe. P L 
szczanio ich w obiug było doskonale zorganizowane, 
a na czele tej oiganizacyi stała widocznie osoba zna
jąca stosunki po. towe.

W tych diiiarh_ dopiero wywiadowcy urzędu śleu 
ci-fgo w Yhii-szawin wpadli ne trop sprawców i w jed
nym z domów pizy  ul. Świętol rz.ysidcj aresztowali 
dwóch głównych dostawców fałszywych znaczków po
cztowych: Szlame Abr<,msoLina i Hcnocha Ubingcra, 
kiórzy proponowali niejakiemu Siciń .khmu, zamie
szkałemu w Krakowie przy ul Blich 3 nabycie tych 
fałszywych marek na kro-iową sumę. Przy rewiżyi, 
dokcnani j w m>pszkamu u aresztowany c-h, znalezio
no ogromną ilość marek pocztowych krajowych i za
granicznych, podług okicśieióa rzeczozna-.i cón na

urn? v pizyhnżcniu około 2,u00.000 marek. Dokładnw 
obliczeni* znalezionych znaczków pocztowych, którc- 
[, napełniono 5 di tych toszów pouróżnych, zajmie 

około .1 tygodni czasu. Ekspert mimsteryum poczt i 
teiegrafów orzekł, że część znaczków jest prawd-iwav 
‘'ześć zaś jest sfałszowany wobec czego zacLod/.r 
przypuszczenie, że marki fałszywe były wyrabiane w 
Tćarszawie, zaś prawdziwe — kradzione z jirzędów 
pocztowych

GOSEIF ZE LWOWA. Z  \\arszawy donoszą: Pre
zes i wiccp cz .s  Rady miejskiej orau prezydyum ma
gistratu podejmowali w czwartek wieczorem bawią
cych w Warszawie: prezydenta m. Lwowa J. Ncumnu- 
na i ■wiceprezydentów prof. Chlaiutacza i dra fitahin 
oraz prezydc.it? m. J Takowa J. Federowicza.

ZE ST Af.ISLAWOWA. Jak derosi korespondent 
wejei-ny „Gazefy Porannej*' z ludności ruskiej w 
Stanisławowie jedynie t. „w. „moskalofiie** zachowali 
się poprawnie, jak riemniej imzciwy Rusin ks. biskup 
l ih,myszyn, znienawidzony dlatego właśnie przez ma- 
chórów ukraińskich, jako przeciwnik rozlewu krwi. 
Ć8 ji dnak niema wpływu na podwładne sobie ducho
wieństwo, to le i dzi* egitacra po wsiach jest bardzo 
silna. Prowadzą ją byli żanóann) austryacej, Rusini, 
księża i naucrjiiele, 'których wielu scln-ytano już n. 
gtiącym  uczynku podburzania ludności w ie jk ic i 
Nic mi gąe s< l ic inaczej dać rady. musiano uciec się 
de internowania całego szeregu osób, z których wy- 
iricriam d yćch bardzo niebezpiecznych wichrzycieli, 
a to ks. Konstantynowicza z Sanoka, który wywołał 
tam bunr chłopski, oraz ks. Eobrykowyeza z Sadzaw
ki, u 'Jórego znalezkno magazyn broni i amunieyi. 
Wreszcie internowaliśmy całj szereg oficerów' m.ram 
eltieh, p'zfahowujących sie wśród nas w i-.ywilncm 
ubraniu. Nader dzielnie sprr *uje sie policy i wojskowa 
z ppor. Majewskim Mieczysławem i Barabaszem Julia
nem na e"C-le, która nracuje dnirm i rocą bez w 
tebrdenia nau pacyfikacją naszych stron. Ludność 
żydowska zachowuje się obecnie na ogół ponrawnio 
i "skarży się tylko na traktowanie ze strony Pi jak ó w,

jrS2Cłt EiCdawnO nieporównanie więcej, niz o  iem sL, 
lrówi. YV każdym razie uczciwi żydzi pragną gorące 
nawiązania kra 1 aktu z 1 ołami polskierai i nie mają 
słow cTjurz.tr,ia dia dr fećhifclda, który za czasów in- 
wa2jpi T.tskiej ilat się ogromnie Polakom we znaki i 
me kryl się w cak z nienawiścią do polskości, a który 
obecnie unrywa się tak, ze nie m oż„a go znaleźć, mh 
mo wyznaczenia nagrody za jego stlii.j tanie.- • j 

DZIWNY dPOoOB W YDAW ANIA ŚWIADECTW 
L E K ' R3KICH. Piszą nam z Frzer-yśla: Ponieważ n i 
linii IY «m yśl—Kraków obowiązuje przymut posiada
nia świadectw lekarskick 6twierd„ająeycli, io  każdy 
pc drożny pi.ddał się oględzinom lekarskim i że nif 
jest zakaźnie chcu^ ani też zat.szony, interesowani 
zwTócili się do lekarze w  Przemyślu p. dra F. z pro
śbą o ■wydanie odnośnego zaświadczenia. Wspomniaą 
:iy jednak p. dr F. nie * ,czyt wyjśi osobiście do pe-j 
tentów, lc ;z  sprawę załatwił za pośrednictwem twej' 
służącej, której polecił zabrać o petentów osobistą 
di kmnentow, ?a nich puwybijuł pieczątki lekarskie 
i za niezbyt mudną tą praję kazał zapłacie od oso
by po 10 K. Nie jesito wypadek odosobniony, doehen1 
d/ą r.as bowiem wiadomości, że w wielu innych tara-, 
sta,, u kkuizc praktykują, podobny wyzysk podróż
nych. M ożcty wobti tego odnośne władze zechciały 
unormować t.Jcsę na świadectwa czystości.

PASKARSTWO W  SANOKU- „Gazeta Poranna*4, 
dc.Łosi z Sanoka: l^ograniczna straż sicarbowa skon-*1 
fiskowała w ostatnich czasach setki kilogramów ty
toniu, mnóstwo wina, wódki, cukru itp. specjałów.* 
«u  naszem pośicdnieuwem zgłaszają się stęsknieni d j  
tych specjałów  mieszkańcy Sanoka do świetnej dy
rekcji fcku/bu z zapytanie,/!; „Gdzie się to podziało*'1? 
W ubiegłym tygodniu urządzono skuteczną obiawc 
na pasLa.zy g.uDSzcgo kalibru. Między uwięzionymi 
znajduje się nroiescr gimna-yalny S., senior tutejszych 
i 'Oski. n.y7. Inny znów dr fi ) ktoiegu pow ołał miano 
do ministerstwa skarbu w Warszawie na wysoki- sta - ’ 
nowisko, uciekł z obawy pized uw ięzienie,.!. U aro ii 
sztowony.jh znaleziono dużo u k ijtcgo na pasek towaru1' 
codziennej potrzeby. .. J

Ze św iata.
O V 1ELKICH WYLEWACH RZEK donoszą z Mo 

rr.w. Luehaczowicc stają podobno pod w ada. Ni- obe 
szło się także bez wypadkóur zatonięci - kilku mdzi { 

Tor kolejowy z Kunowie do Węgierskiego H/adyszi 
cza został w kilku punktach zerwany Kolej półno
cna zagicżcna. Jeden z żołnierzy zaginął. Moraws. 
zwłaszcza zrządziła znaczne szkody i znhda wielo 
miejscowości. W  Prmowie przeszło 200 ludzi zostało 
bez aachu. Szkody obliczają na miliony.

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PRO?. HORBOYv SKIEGC 
Z Wiednia piszą nam: W driu 11 z. m. odbył się tu 
doroczny pi pis jednej z naibardzicj renomowanych 
tutejszych szkół śpiewu prof.. Mieczysława Ilorbow- 
Skifgo. Na program popi--u "(„Opcrń-Abcnu**) złożył 
się kiikanaścio numerów solowycli i cnsambloTrych, 
w których dan się słyszeć najzdolniejsi uczniowie ce
nionego jujlskiege pedagoga. J  wyniku popisu nader 
pochlebne oceny ramieśeiła cala T.iedeńrka krytyka, 
a praktycznym tegoż rezulratem było, że cały szereg 
występujących uczniów uzyskał angagement Jo pierw.; 
sz )rzcelnych teatrów operowych. I tak: panna Z. Ter • 
ni-.ka zaangażowaną została do Pragi, p. Faller do 
opery w Zagrzebiu, tenor Vlacbuvic Monachium, p,' 
lłicbLor uo Grazu, panna Mueller dc Linzu. Fc skoń
czonym popisie publiczność wyprawiła prof. Hoabow* 
Kkłeińń cwacyę, a ucznionao i uczennice wręczyli mu 
auze drzewo" żielcne przepasane szrafami czcrwono- 
białemi z napisem: „Drogiemu i znaiioraitcmu profs 
serowi '.rdzięczne uczennice i uczniowie**.

Prof. Borbowski obchodzi w roku bieżącym 50-lcci* 
swoj działrdności jako muzyk, kompozytor i nauczy;-; 
ciel śpiewu. 1

NIEMIECCY KORESPONDENCI WOJENNI PRZEL 
SĄDEM KOALICYI. Dzienniki zurychskic dnnns-zą % 
Paryża, ża Num cy mają wydać w ręce koalicji także 
12 ’  m.jwybiu icjszvch korespondentów /ojenrych, 
ktńr/y staną przed sądem. Najbardziej obciążający 
matciyał zgromadzono przeciwko Schout rmannowl. 
Akt, oskarżc-iiia powiada pomiędzy innemi: Dwunasto 
niemieckich korespondentów wojennych wiodło życie 
satrapów. Mieli swoje własno do.ny, psy, dworaków, 
muzykantów", służbę i metresy. C( do metres, to ni* 
były one najładniejsze, ait zato bardzo młode. W 
( har]cviUe uznali na pr/ykiad korespondenci, _ t C ;  
wszystkie młi dziutkie dziewczęta są „do użycia11,1 • 
WolfCc tego trzeha tych ludzi o=kaiżyć obok kra 
dzieży o uwoózidelstwo na wielką skaię.

F wtle trndnoftcl sprawia ułożenie »pi?u tycU osuh 
które ma v y o a ć  byia monarchia austro-wręgtersia 
Mają pcmiędży niemi znajdować się generah wie Goni 
raii-HoelzeEdorU, K oci oesz i inni, dalej arcyks. Fry, 
cłc-ryk, a wreszcie byli ministrowie Berchtold, Czernig 
i iiini. - - ■ ■

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.

W  poniedziałek, 14 bm.: „Klub kawalerów'4.
We wtorek. 15 bm.: „Kocizina Fimusów11,
We środę, 16 Lm.: „Rodzina Fariosó«“ .
We czwartek, 17 bm.: Po raz pierwszy: „Ciotka

K arda’4, kiukołranna farsa T, Bardona. '
W piątek, 18 bm.: .,OioUa Karola**. ,
YV Sidiotę 19 om.: „Ciotka Karola” .
W  niedzielę, 20 bm.: „Rodzina Furiosow*4.

--i, Udpowaedzialnj redaktor: 
MICHAŁ K O N O PISK !

- - Wydawca:
R U D O L F  O S M A N . * "

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redatcyf)

kc-tiiuo w nocy z toboty na niedzielę w zai-z^dzie klinik nie chcąc nic wiedzieć o tem, io  Rusini gnębili ją

Z e  Sługcckich 
W s t r i i d a  L a s k u w s k i i

wdowa pc- profesorze rysunków 
-  I rzeźbiarstwa

prztóywszy lat 63, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w  Hanu dnia 13 iipca lOtO roku.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach oditw: wionem zostanie we 
wtorek dnia 15 b, m. o godzinie 0 tej" rano 
w  kaplicy SS. Miłosierdzia przy ulicy Pie
karskiej I. 8, poczem nastąpi eksportacya 
wprost na cmentarz, na które to smutne 
obrzędy stroskana rodzina zaprasza Krew

nych, Przyjaciół i Znajomych, 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się

ZalDacf pogrzebowy >Concordia* Jana WOLNEGO.

Lok&i na biuro
z 2 łub z 3 obszernych ubikacyj, blisko Śród
mieścia, poszukiwany. Pośrednictwo, ewentuał- 

s nie odstępne, sowicie fię wynagrodzi. 4 
Wiadomość: kanceiarya adwokata dra Nadia, 

ulica Sławkowska 1 4 , 7441 3

Rządowo upoważnione
K O N S E F W r t T0R Y U M  T A N E C Z N E

LEOPOIDA P O L . - D O L I N S K I E U O
pod kierownictwem

N iny d o l l i  ł w .  p o l .-d o l iN s k ie j  {  

W  KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 23. ł
KURSA: tańców salonowych) solowych, kiesy 
cznych, ehnrakteiystycznych, oraz gimnastyk’ 
rytmicznej. Specyaine kitisa fachowe dla 

stów i adeptów scenicznych-

* 2  .drukarni Lii erackiej w Krakowie ul. Jagielloa^1*' c"’ * Rządca druhami T


